



A n i o ł     ś w a t ł o ś c i




Grzech  się  wciska  do  życia ,

Tak , jak  brud  i  choroba ,

Atakuje  z  ukrycia ,

Tego  świata  „ozdoba”.


I  czasami  przychodzi


Tak , jak  anioł  światłości ,


Lecz  na  pewno  zaszkodzi ,


Bo  to  sługa  ciemności .

Grzech  oprawę  ma  często

Bardzo  piękną , ponętną ,

Ale  w  końcu  zdasz  sprawę ,

Że  jest  rzeczą  przeklęta .


Gdy  za  późno  spostrzeżesz ,


W  jego  sidła  się  wplączesz ,


Wiele  razów  odbierzesz ,

Pokój  Boży  zamącisz .




Jaka  przykrość  i  strata ,

Gdy  się  grzechu  dopuścisz ,

Za  to  przyjdzie  zapłata ,

Jeśli  Zbawcę  opuścisz .


I  sumienie  swe  skalasz ,


Dobre  imię  zbezcześcisz ,


Jeśli  ciału  pozwalasz ,

Na  bezbożne  uciechy .




Lecz  to  nie  są  uciechy ,




Ani  dłoń  przyjacielska ,

To  straszliwe  są  grzechy ,

To  pułapka  diabelska .


Jak  najszybciej  uciekaj ,


By  cię  grzech  nie  zniewoli ,


W  takich  sprawach  nie  zwlekaj ,


Nie  trwaj  w  grzechu  niewoli .

I  pod  krzyż  idź  Chrystusa ,

Wyznaj  grzechy  Mu  szczerze ,

Niech  nie  cierpi  twa  dusza ,

On  tam  grzech  twój  zabierze .


Niech  Duch  Święty uświęci ,


Twoje  ciało  i  duszę ,


Byś  nie  grzeszył  już  więcej ,


Ale  Bogu  wciąż  służył .

